
Tajna armia agentów niemieckich
działa na terenie Sudetów

250 dziennikarzy zagranicznych
przybędzie do Norymberg!

dego, kraju. Liczba dizkrndkarzy czeskich nie je
Również liczni dziennikarze iprzyja-I dotychczas ustalona, w każdym raz; 

dą .z Włoch (20), z Polski (18), Węgier ■ będzie cna w tym roku o wiele w'ęks;

Pismo Chamberlaina do Hitlera 
o umiarkowanie w traktowaniu 

sprawy sudeckiej
LONDYN, 29.8. (tel. wł.) Brytyjska orne premiera Chamberlaina do Hitiec 

opinia publiczna z wielkim zaintereso-. w którym premier brytyjski przedst 
waniem oczekuje wyników jutrzejszej wj stanowisko rządu brytyjskiego 
pos:edBenia Rady ministrów, sprawie polityk; środkowo-europejski

Jak informują ambasador Henderson i nakłoni kanclerza Hitlera do umiark 
złożył ministrom sprawozdanie o sytu- wania w sprawie sudeckiej.
aeji .politycznej w Niemczech. Główmy .tekst pisma ustalony będz

Jak poza tym .informują, ambasador na jutrzejszym posiedzeniu Rady m&ń 
Henderson w najbliższych dniach ta- strów w którym wzmą udział wszys< 
berze ze sobą do Berlina-pismo odrę-‘ członkowie rządu.

Żeń się Jasiu żeń się
Dola Twa szczęśliwa

Lecz nie miej wesela
Bez tyskiego piwa

Hiszpania narodowa nie pozwoli sobie odebrać zwycięstwa*

Gen. Franco o ochotnikach cudzoziemskich
i dalszych losach wojny domowej

^yycięstwo Daladiera

Zdrowy instynkt Francji odnajduje właściwe drogi

Kai

12 osób padło
Z RĘKI SZALEŃCA

BOMBAJ, 29.8. — W miejscowości 
Bhatnga pewien krajowiec uległ napa
dowi szału (amok), zabijając 12 osób i 
ciężko raniąc 8 osób

iI
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Groźna dywersja na tyłach Czechów
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NA ŁAMACH PRASY

Aby znikł analfabetyzm
dodatkowe sformułowane zostało w roz-p 
rządzeniu o budow ę wielkich kanałów w 
dędziałowjnm między Renem, Menem i Du
najem.

Równocześnie Dunaj zostan ę rozbudo
wany poniżej Wiednia do granic Rzeszy, 
jako droga wodna Rzeszy. 

m

została odparta i atakujące kolumn) 
z dużymi stratami powróciły dobnia, 
sta Li-Sin.

W pótaccnym Szansi na stronę chifi. 
ską znowu przeszedł oddział maniżur. 
ski, liczący około 400 żołnierzy wras ^ 
siwym dowódcą.

PODZIĘKOWANIE
Wielebnemu Duchowieństwu, WP. Inż. Dyr. Knothemu, oraz całe

mu Zarządowi kopalni „Dorota," WPaniom Gorzechowskim, p. P. Kap
ci, Wydziałowi Mechanicznemu, Braci Górniczej, oraz tym wszystkim, 
którzy byli łaskawi oddać ostatnią przysługą w odprowadzeniu zwłok 
Męża i Ojca

ś.p. Stanisława Tarnawy Malczewskiego
składa najserdeczniejsze „Bóg zapłać* 
3810 RODZINA.

Nad Yang-Tse wre bitwa
ze zmiennym szczęściem

HANKOU, 29.8. — Jak donosi chiń
ski komunikat, zaciętość walk, prowa
dzonych na obu brzegach Jang-Tse nie 
słabnie ani na chwilę. Na kontrataki 
chińskie Japończycy odpowiadają no
wymi atakami, wprowadzając do boju 
świeże pułki.

Na południowym brzegu Jang-Tse 
sytuacja przedstawia się następująco:

0 Fil Ol

IGA HELSI 
przemiła tancerka salonowa 

Jolanta Tournell 
urocza tancerka w swoim repertuarze

Znany zespół muzyczny pod batutą
p. KARSAWINA

Najlepsza kuchnia na terenie Zagłębia 
Dąbrowskiego i Śląska.

Zarząd Z.N.F.
POZOSTAŁ BEZ ZMIAN

WARSZAWA, 29.8 (Tel. wl.) Dziś p0 
łudniu zakończ! swe obrady trzydń owy 2ja2^ 
Związku Nauczycielstwa Polskiego. Pod kc. 
nieć obrad przemówienie wygłosi! założycel 
ZNP 'P. Karol Klimek, nawołując nauczycie), 
stwo polskie do utrzymania sol darnojci j j(. 
dnolitej postawy społecznej. Kiedy prezy. 
dium zjazdu zarządziło przystąpienie do wy. 
borów nowych władz, delegat Łodz p. ’V;. 
silewski postaw.'! wniosek, aby nie przepr. 
wadzać wyborów, a powołać do kierowania 
Związk om przez aklamację dotychczasowy 
zarząd na nową kadencję. Wtedy prezes No- 
wieki uznał, że wybory n e mogą być doko- 
nane przez aklamację, wobec czego wniosek 
p. Wasilewskiego poddano pod glosowanie, w 
rezultąc e czego wniosek ten uzyskał 90 prc 
na 844 uprawnionych do gło-sowania. Wnio- 
sek przeszedł i w głosowaniu przyjęto en 
bloc dotychczasowy zarząd. Stanowi to nie- 
wątpbw e uznanie dla dotychczasowej dzia- 
łatyiołję,'- władz naczelnych ZNP. .

KflmnDistytZŁy nalać u HM
PRAGA, 29,8 PAT. Partia komuM- 

styczna Czechosłowacji zakwpiła wielki 
majątek Holany, wartości kilku milio
nów koron czeskich.

Założony tam będzie kamień węgiel
ny pod budowę całego kompleksu do
mów, który będzie służył za siedzibę 
partii. W domach tych znajdzie pomie
szczenie kilkuset działaczy komsomdi 
czeskiego.

Charafcterystyicanym jest, źe wiado
mość o tym opublikowała nae tylko pa
sa komunistyczna z „Rudym Praw©4 
na czele, ale i cały szereg niekomuni
stycznych pism lewicowych.

Zderzenie się pociągów
W TUNELU

TOKIO, 29.8, —W taoeto koto K* 
zderzyły. się dwa pociągi elektryk 
10 osób zostało zabitych, 50 cdnioslo 
rany, .Przyczyną katastrofy było mylne 
nastawienie zwrotnicy.

Tragedia syna arcyksięcia

Z nędzy popełnił samobójstwo

Z^awskie iarpi o coob za nocliewaniE no cnlanii 
milionera warszawskiego

WARSZAWA, 29.8 (tel. wł.) — W 
dzielnicy północnej Warszawy znany 
był bogaty kamienieanik Mojżesz Bro
daty Majątek jego oceniano na 10 miln. 
złotych. Brodaty przed kilku laty ow
dowiał, nie pozostawiając potomstwa : 
wyjechawszy z(,przyjai;i<»ką do Gene
wy,. przed paru dniami zmarł.

Bracia i sicistry Brodatego postano
wili sprowadzić zwłoki do kraju i pocho
wać je w Warszawie. Brodaty byl on
giś przedsiębiorcą kamieniarskim i zbu
dował wiele pomników na warszawskim 
cmentarzu żydowskim. 

Gdy zarząd cmentarza żydowskiego
dr.wiedteiail się, że chodzi i Brodatego
żażądai pół miliona zŁ za pochowanie
go na' cmentarzu. Rodzima nie zgodziła

saę i zaoferowała 5 tys. zł., lecz zarząd 
cmentarza odrzucił tę /propozycję u- 
trzymując, że skoro Brodaty zarobił 
miliony na cmentarzu niech chociaż 
część cmentarzowi zwróci. Gdy do po
rozumienia nie dosziJo, krewni zagrozili, 
że pochowają Brodatego w Genewie.

Zarząd cmentarza oświadczył .wów
czas: „Popsujemy wam interes!..." i 
zadepeszował do Genewy, źe za pocho
wanie Brodatego należy wziąć co naj
mniej pół miliona zł.

W Genewie zażądano więc takiej sa
mej sumy jak w Warszawie. Nie było 
inej rady, jak 'kcntynuować targi.

Rodzina daje już 100 tys. zł., a za
rząd cmentarza opuścił cenę o tę sumę I 
a 5ebosSc£c^X!yS' Targi U’wa!i".
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Józef Białasiewicz

PRZED NOWYM ATAKIEM
SOCJALISTYCZNEJ PROPAGANDY

r bw «»« M* zaśmiał 
M ««®ki . nna-
Zia IW"* s« f3,a
O" propagandy, mydlącej cray pcl- 
ŁŁ. chłwn i robrtrfrow.1.

Smalty prasy partyjnej Mwratają. ju® 
.—®ysrfd“ i „towarzyszów" do mo- 

hteacji se wrześniu. który dorocznym 
tssMjrirn rns >>yć „miesiącom roto- 
l-eży". „Będzie to próba sprawności 
«Laina®owainy.ch kadr młodzieży — 
Mvtamy w odezwie Centralnego Wy- 
dJału Młodzieży PPS — będzie to je
dnocześnie apel do tych, którzy jeszcze 
j dala szeregów naszych stoją".

Rziuioono już hasła i zawołania tego
rocznych imiprez socjalistycznych. Par
tymi agitatorzy przygotowują się do 
orfupiaiiia ludności fikcją solidarności 
mjriey,narodowego proletariatu. Z la
musa zbankrutowanych teoryjek wy
jebano też jedną, tchnącą, pesymiz
mem i beizinadizejnośicią, która dawno 
już pogrzebana została. Usiłuje sdę 
wmawiać, że przed młodzieżą polską 
zostały „•zatrzaśnięte wrota fabryk, 
warsztatów. biur i urzędów", że dora
stające pokolenie skazane jest na we
getację, bez jakichkolwiek możliwości 
zdobycia pracy i kawałka chleba.

Znamy, dobrze znamy tę melodię. 
Przecie nie tak dawno słyszeliśmy po
dobna głosy o beznadziejności losów 
młodzieży kończącej wyższe uczelnie, 
przed którą rzekomo został zamknięty 
dostęp 'do wszelkich zawodów. Lecz tak, 
jak poprzednio usiłowano mobilizować 
rewolucyjne nastroje wśród młodzie
ży mtdigenakiej na użytek bieżącej 
polityki partyjnej — tak teraz na tę 
samą drogę fałszowania rzeczywistości 
wkrójzyli socjaliści, agitując wśród 
ntofeiży chłopskiej i robotniczej.

Ponury jest obraz życia widziany 
przez oikiulary socjalistycznej propa
gandy. Zawodowi pesymiści j malkon
tenci nie wiidizą ozy też nie chcą wi
dzieć, że życie publiczne w Polsce «- 
przeważającej mierze obraca się doko
ła zagadnienia zatrudniona szerokich 
warstw ludności miejskiej i wiejskiej, 
a zwłaszcza dorastającej młodzieży, że 
młodzież ta, ksztatona i szkolona, 
znajduje coraz więcej możliwości pra
cy zawodowej.

Zła wola socjalistycznych prapagam- 
dzistów w podawaniu błędnych infor- 
^acyj oraz zniekształcanie obrazu rae- 
?Wistnści występują tu a,ż w nazbyt 
jaskrawym świetle. Lecz nie martwmy 
sie. I ta ^teoria" chorobliwego wprost 
Pesymizmu i niewiary w żywotne siły 
własnego narodu podzieli los swojej ro- 

siostry, chociaż również przy- 
s«W>'no ją w piękne piórka frazeologii 
P^tocystyranej i pseudo-naukowości. 
. Shisnne jest wołanie o znranę ustmo- 
•t społecznego. Nikt chyba nie zaprze- 
®y> że ustrój sipołerany, w jakim żyje- 
my, musi ulec gruntownym przeobra- 
j6n®om. Ale przeobrażeń tych nie doko- 
/• socjalizm, dzielący społeczeństwo 

PrzegTod,ami klasowośó, 
Wirujący cel i sens swojej egzysten- 

PH-w powszechnej walce klas, w ją- 
jednych warstw społecznych 

“■Jowito *ugim.
ylko twórczy nacjonalizm, jaki oży- 
,mł°de pokolenia Polaków, a szeze- 

.n,€ głęboko tkwi w masach chłop- 
zhiiń ’ robotniczych, zdolny jest do 
su«°nOwe!?0 ustroju w duchu 
don W’y,iw°ści społecznej. Ruch mło- 
szai wy zmiecie przeżyte i zmur- 

formy klasowości, wyzysku i nę- 
"'szv°^^Ci Polski świat pracy ze 
■ksniZtoJ6?0’ co mu °bce, co 8° 

°° go osłabia-
ła Sj i przekonywująco uję-
dekj" ocenia ruchu młodenairodowego 

’J'acja ztoaoma Naczelnemu Wodizio- 
Rw7tor&2a®a:w'i Edwardowi śmgńłemu 
Z. M 'p Pra^ea Kierownika Głównego 

*■ mjir- K^raunda Gałinata w 
ży zlotowych mtodzie-
inin w Warszawie w

r- b-
5varstwy narodu — głosi 

i? wi’“y 

myślne warunki rozwoju i współdzia
łał owocnie a zgodnie w rozwoju kultu
ry narodowej, jako też w tworzeniu 
dziejów naszego Państwa.

Wypow:iadamy bezwzględną walkę 
wszystkim czynnikom, które osłabiają 
zwartość Narodu i siłę Państwa. W ipo- 
łożeiMU w jakim znajduje się nasze Pań 
stwo nie ma miejsca na walkę partyj 
i klas, która niszczy i marnuje energię 
narodów.

— W epoce wielkich przeobrażeń go
spodarczy zh i spieranych, w jakiej ży- 
jemy, rozwiązanie zadań polskiej go
spodarki narodowej musi być podpo
rządkowane naczelnej idei, którą jest 
siła wojenna i potęgą Państwa orarz 
sprawiedliwość społeczna.

— Każdy Polak muisi mieć pracę, któ
ra jest jego obowiązkiem i prawem. 
Zmierzamy do ustroju rolnego, który 
da chłopu zdrowy, warsztat, zdolny wy
żywić go i wzmocnić potęgę Rzeczypo
spolitej. Siłą rąk chłopskich rozbudu
jemy warsztaty przemysłu i rzemiosła, 
które wzmogą moc wojenną i gosiąo- 
dairtctzą Państwa i zatrudnią przeludnio
ną wńeś“.

Z tymi oto prawdami wyjdzie ruich 
młodonarodcwy na przeciwko socjali
stycznej propagandy wrześniowej.

Ale miesiąc wrzesień ma być również 
golesiącem propagandy socjalistycznej 
prasy. Oczywiście nie jest to robota 
tylko na użytek wewnętrano-partyjny.

Nowa zbrodnia GPU. we Francji
ZWŁOKI SEKRETARZA TROCKIEGO BEZ GŁOWY, PRZEBITE SZTY

LETEM WYŁOWIONO Z MARNY
Agenci GPU. popełnili we Fratneji’ 

nowy mord.
Przed kilku dniami w rzece Mannie 

pod Paryżem wyłowiono zwłoki męż
czyzny z odciętą głową, podziurawione 
kulami oraz przebite sztyletem.

Zwłoki znajdowały się w stanie roz
kładu, co utrudniało ich zidentyfiko
wanie.

Obecnie, wobec zebranych poszlak 
panuje przekonanie, że

Wielki dzień w życiu Gdyni

Pierwszy polski statek--na polskiej stoczni
Gdynia, 28 sierpnia,

W ub. niedziedę Gdynia obchodziła 
dotychczas pierwszą w Polsce uroczy
stość, która zapisze się złotymi głoska
mi w historii Polski Odrodzonej i w 
dziejach naszej ekspansji morskiej.

Poświęcono boiwiem 
nowozbudowaną pochylnię w stoczni 
gdyńskiej oraz założono stępkę pod 
budowę pierwszego statku morskiego 

na własnej stoczni okrętowej.
Stocznia gdyńska przystosowana jest 

do samodzielnej budowy wszelkiego 
typu statków o pojemności do 3.000 
ton, a w przyszłości nawet i o większym 
tonażu.

Poświęcenie sterani odbyto się w 
sposób uroczysty.

Tereny stoczni obok kanału przemy
słowego przystrojono w. niezlllczioiną 
ilość masztów z flagami o barwach (na
rodowych. Maszty zakończono emble
matami sterani.

Na obszerny plac zajeżdżają liczne 
samochody i autobusy zwożące gości 
przybyłych z Warszawy i inmyich miast 
Polski.

Wśród przybyłych znajdują się: ■'wi
ceminister Sokołowski — jako repre
zentant p. ministra przemysłu ; handlu, 
wicewojewoda pomorski Szczspańsk’, 
marszałek Sejmu śląskiego Grzesik, 
komandor Frankowski, naczelnik wy
działu w Mim. Przem. j Handlu Molen
da, komisarz rządu m. Gdyni Sokół, wi- 
cekomisarz Szaniawski, dyrektor Izby 
przemysł.-handil. Tor, dyrektor naczel
ny „Wsipólnoty Interesów" Kowalski, 
prezes Zjednoczenia górnarao-hutnlrae- 

Zbliżające się wybory samorządowe są 
przedmiotem żywych zainteresowań ca
łej lewicy, która z uporem godlnym leip- 
saej sprawy jeszcze raz zamierza pod
jąć próbę montowania „frontu demo
kratycznego". Zapowiada to bez żena
dy „Dziennik Ludowy*, który p;sze wy
raźnie, że propaganda prasy socjali
stycznej „będzie to zarazem wielka 
próba mobilizacji sił Obozu Demokra
tycznego, który stanie tej jesieni w o- 
bliczu wiełkiieh zadań kampanii samo
rządowej i wzmożonej akcji politycz
nej". A wiemy przecież dobrze, że ów 
„Obóz Demokratyczny" to nowa od
miana , /rontu ludowego", montowa
nego w Polsce od dłuższego czasu, na 
szczęście jak dotychczas bez większego 
powodzenia, przez żydostwo i usłużnych 
„braci w fartuszkach".

Polski chłc|o i polski robotnik nie da
dzą się wziąć ma lep socjalistycznej 
ipropagate/iy. Te warstwy społeczne 
przeniknęła już do głębj świadomość 
wispóOhoty narodowej. Ludność chłop
ska i robotnicza rozumie swioją rolę i 
miejsce w życiu ogólno-narodowym, od
suwa się coraz dalej od idioktryn mark- 
s:stowskich, stając w kannych szere
gach, wałczących .0 Polskę Wielką i 
Sprawiedliwą społecznie.

Tej prawdy nie usunie z życia pol
skiego nawet najzaciekldjszy jazgot so
cjalistycznej propagandy.

są to zwłoki osobistego sekretarza 
Trockiego, Rudolfa Klementa, 

który iprzed1 miesiącem zginął w tajem
niczych okolicznościach.

Trocki natychmiast po /zaginięciu 
swego b. sekretarza wyraził przypu- 
szczenie, iż padł on ofiarą zemsty GPU, 
która ściga wszystkich jego współpra
cowników.

Charakterystyczne jest, że cios, zada
ny sztyletem Elementowi jest zupełnie 

[ go Peche, oraz szereg przeldstawucieli. 
życia gospodarczego i żeglugi z Gdyni 
i z (kraju.

Po powitaniu przybyłych przez pre
zesa rady nadzorczej Stoczni Gdyń
skiej, inż. Bracha, ks. kanonik Tuszyń
ski dokonał poświęcenia pochylni.

Następnie wygłosił przemówienie wi- 
cemin. Sokołowski, mówiąc m. in.:

Port gdyński od szeregu lat zajmuje 
jedno z pierwszych miejsc na Bałtyku, 
jako port przeładunkowy. Jednakże 
dotychczas jeszcze w tempie zbyt po
wolnym nabiera on cech centrum han
dlu zamorskiego, jak również przemy
słu związanego z morzem. Dlatego też 
dążeniem ministerstwa przemysłu i 
handlu jest możliwie jak najśzybsze 
uhandlowienie j uprzemysłowienie Gdy
ni, tak by stała się ona nie tylko miej
scem przeładunkowym, lecz jednym z 
centrów handlu zamorskiego, a także 
siedzibą przemysłów związanych z mo
rzem, z przemysłem morskim i han
dlem zamorskim.

Powstanie stoczni Okrętowej w Gdy
ni. która — jak to widzimy — wyszła 
już ze sfer projektów i przystępuje do 
wykonania otrzymanych zamówień za
pewniających jej pracę na najbliższy 
okres czasu, już samo przez się jest 
momentem przełomowym, Nie wątpię, 
że uruchomienie stoczni pociągnie za 
sobą dalszą intensywną rozbudowę 
wszelkich innych właściwych wielkie
mu portowi przemysłów.

Po przemówi eniu wicemin. Sokołow
ski ?gj, prezes rady nadzorczej Berach 
od<aytał telegramy z życzeniami od wd-.i

identyczny z ciosami jakimi
został zgładzony przed kilku miesiąca
mi ekonomista rosyjski, mieszkający 

w Paryżu Nawaszyn,
oraz niejaka Letypja Toureau, zannpr- 
d-iwana przed rokiem w zagadkowych 
okolicznościach w kolejce podziemnej 
w Paryżu.

Dotychczas zabójcy Nawaszyna i 
Toureau nie zostali wykryci.

Jeien z dzienników prawicowych do
nosi, że wybitny działacz francuskiej 
partii komunistycznej interweniował u 
władz, aby nie rozgłaszano tej sprawy.

Lotnik czeski chciał podpalić
BALON SZWAJCARSKI DR. TIL- 

GENKAMPA
Balon szwajcarski, mający uczestni

czyć w tegorocznych zawodach o pu
char Gordón..Bo?.'etta, podczas próbne
go lotu przed1 kilku dniami, zaniesiony 
został przez wiatr nad Gzechń owację, 
gdzie — jak donosiły już depesze — 
•zmuszony ®:stai do lądowania przez 
wojskowy samolot czeski.

Pilot balonu, znany aeronauta szwaj
carski dr. Tilgenkamp po powrocie do 
Zurychu oświadczył, że balon jego zmu
szony był lądować, gdyż samolot czeski 
wystrzelił kilka pocisków •zapalających, 
które groziły wznieceniem pożaru i eks
plozją balonu.

. Czesi usiłowali wmówić w d-ra Til- 
genlcampa, że samolot, który go zmusił 
do lądowania, był samolotem (niemiec
kim. Gdy jednak Tilgenkamp nie dał 
sdę przekonać tym wykrętem, wtedae 
czeskie przyznały, że chodziło o samolot, 
czeski.

10 dyplomatów sowieckieb
NA ŁAWIE OSKARŻONYCH

Dzienniki japońskie donoszą o nowym wici 
kim proces e polityczmym w Sowietach, któ
ry odbyć się ma w Moskwie w drugiej poło
wie września rb

Wedle tych doniesień, na ławę oskarżo
nych ma zssiąść 10 wybitnych dyplomatów 
sowieckich -m. in. b. ambasador w Tokio — 
Jurenew, b. poseł w Oslo — JaSwtbow-ez, b. 
ambasador w Warszawie a ostatnio w Bar- 
celonie — Antcnow-Owsiejenko, b. delegat 
sowiecki do lagi Narodów — Rosenberg, b. 
radca ambs-sady w Tok o — Rajwicłi, oras 
sekretarz tejże ambasady — Aszfcow.

ccipremiera. inż. Kwiatkowskiego i mi- 
nstra Romana.

Zabrał głos następnie naczelny inży
nier stoczni, p. Kamowski, po czym od
była się ceremonia założenia pierwsze
go nitu w stępkę nowobudiowalneigo 
statku polsk ego.

Momentem wielce emocjonującym 
było, .gdy przy wtórze jazgliwego 
/zgrzytu elektrycznego aparatu wiee- 
min. Sokołowsk; wnitewai pierwszy uat 
w stępkę. Drugi i trzeci nit winitcwah 
komisarz Sokół i dyr. Darski.

Pierwszy ten statek budowany przez 
yńską na zamówienie „że- 
ej“, nie ma jeszcze ustalo

nej nazwy. Pojemność jego wyniesie 
1250 ton.

Przed zakończeniem uroczystości na 
wzniesienie wszedł p. Dera, pnzedsta- 
wicel robotników stoczni i wskazawszy 
ze wzruszeniem na chwilą doniosłą, któ
rą zebrani przeżywają, oświadczy]' w 
imieniu swych towarzyszy pracy, iż ze
brali oni między sobą 4.800 zł na FON.

Przy akompaniamencie gorących o- 
klasków p. Dera wręczył komisarzowi 
m. Gdyni, p. Sokołowi czek na powyż
szą sumę.

Uroczystość niedzielna stanowi 
<ne wydarzenie z dziedziny naszej go
spodarki (morskiej, oraz wprowadza 
miasto portowe Gdynię w nową fazę 
uprzemysłowienia, gdyż stocznia okrę
towa—jako przedsiębiorstwo montażo
we, wyzwala, nowe dziedziny produkcji 
w szeregu działów przemysłu krajo
wego.
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Fabryka „Elektryczność" w Ząbkowicach

^iTwYGLĄDASOCp LISTYCZNA
WOLNOŚĆ SŁOWA 1 SUMIENIA

Socjaliści z pod znaku PPS nazywa
ją się demokratami, głoszą hasła wol
ności, swobody sitowa i swobody prze
konań. Jakże to pięknie brzmią arty
kuły w „Robotniku" na temat „godno
ści osobistej 'człowieka", który ma pra- 
■wo do wolności w zakresie wypowiada
nia swych poglądów ipolitycanych ,i spo 
łecznych. Ileż to sarkastycznych uwag 
poj-awia się niemal codzwninie w „u rzę
dówce soęjaTistysznej" o gwalłcsmiu su
mień w totaiistycanych, faszystowskich 
państwach. Jak to gnębią ludzi z>a ich 
inne przekonania, za krytykowanie fa
szyzmu czy hitleryzmu.

Ccdsienn:e o tym czytamy w urzę- 
dówee pepesowskiej.

Ale... jak to zwykle bywa w cudzym 
oku Słomkę się widzi a w swoim belki 
się mie zauważa. Bo w źycau loodaien- 
nym, w szczególności w środowiskach 
robotniczych praktyka zadaje kłam 
pięknym, „demokratycznym" słowom 
socjalistycznym. Dalecy są ci „sprawie
dliwi ludzie" .od tolerancji cudzych prze 
konań, od nie gnębienia sumień. Prze
ciwnie. Tam, gdzie czuja się dość sil
nymi postępują brutalnie, bezwzględnie 
„gepistowsko" czy „czekstowsko". — 
Ńieshaj na tegeinie fabryki czy kopalni, 
gd-zae klasowy związek soojalistycstoy 
ma zdecydowaną przewagę, jakiś ro
botnik będzie danego zdania i uczyni 
nieiprzychyką uwagę pod ich adresem, 
biada mu. O ile mu nie obrzydzą ży
cia i nie wygryzą z zajęcia, to po 
prostu terroryzują dyrekcję, zmuszając 
do ziwcllnienia niewygodnego im przeci
wnika.

Tak niedawno się stało w fabryce 
,,Elektryczność" w Ząbkowicach. Oto 
po prostu „demokratyczni socjaliści". 
„ozcHele wolności sumienia i słowa" 
zagrozili strajkiem dyrekcji o ile nie 
uwolni z pracy robotnika, 'który źle się 
wyraził o socjalistycznym klasowym 
Związku. I robotnik tein... został zwol
niony.

3o tak chcieli „demokraci pepeso- 
wsioy".

Warto, aby szersze rzesze robotni
cze dokładniej się przyjrzały tej demo
kracji socjalistycznej innej w słowach 
a innej na użytek praktyczny.

Ale wróćmy do incydentu w fabryce 
„Elektryczność".

W ub. niedzielę odbyło się w Ząbko
wicach zebranie Polskiego Związku Za
wodowego Przemysłu Chemiicznego — 
ZPZZ, na którym powzięto rezolucję 
następującej treści:

,,My zebrani robotnicy, zorganizo
wani w Polskim Związku Zawodowym 
Przemysłu Chemicznego ZPZZ — na 
zebraniu 28 sierpnia 1938 r. w Ząb
kowicach protestujemy przeciwko te- 
rorowi socjalistów, którzy grożą Dy
rekcji fabryki chemicznej „Elektry
czność" strajkiem wymusili zwolnie
nie z pracy robotnika Gajdeckiego 
członka Polskiego Związku Zawodo
wego Przemysłu Chemicznego ZPZZ. 
Zwracamy się do Zarządu Głównego 
Polskiego Zw.iąaku Przemysłu Chemi
cznego ZPZZ z apelem, ażeby poczy
nili krotki w Ministerstwie Pracy i 
Opieki Społecznej oraz w Minister
stwie Spraw Wewnętrznych celem 
położenia kresu terorow; socjalistycz-

My robotnicy zorgamizowaini w wy
żej wymieniclniym Związku postana
wiamy przeprowadzić walkę z teno
rem socjalistycznym wszelkimi środ
kami legalnymi".

Rezolucja powyższa to charakterystycz
na ilustracja, dająca nam oblicze demo- 

kratyemej tolerancji cudzych praeko- 
mń przez PPS. I łatwo wyprowadzić 
wniosek jaki to „raj" ma ziemi stwo
rzyliby socjaliści, gdyby doszli do wła
dzy. Oniby wówczas dopiero pokazali, 
jafc wygląda wolność stowa i sumienia. 
Kto by był innego zdania — z tym
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Gimnazjum Żeńskie i Liceum 
Ogólnokształcące humanistyczne i przyrodnicze 

im. E. Zawidzkiej 
własność Zrzeszenia Rodzicielskiego

w Dąbrowie Górniczej, ul. 3 Maja 11 telefon 68-260
PRZYJMUJE ZAPISY DO WSZYSTKICH KLAS GIMNAZJUM I LICEUM

Egzaminy wstępne roapoczną się: do klasy I-ej gimnazjum dn a 1 września 
r.b. o godranie 9-ej rano, do pozostałych Mas — w dniu rozpoczęcia. roku szkolnego. 

Kancelaria udziela informacyj codzienn e od godziny 9-ej do godziny 14-ej. — 
Dla niezamożnych zniżki.

Dyrektorka gimnazjum i liceum LUDMIŁA DANILEWICZOWA. 
Przy gimnazjum czynna jest 6-cio odd t alowa koedukacyjna szkolą powszechna.

DUział IM Kościoła i złoi « 
w Częstochowie

W dniu 24 i 25 września br. odbę
dzie się w’ Częstochowie ztot4pielgrzym- 
■kia Katolicki ego Związku Młodzieży Mę
skiej, który zgromadzi na Jasnej Górze 
stutysięczną rzeszę młodzieży skupio
ne j w ramach Akcji Katolickiej. Po
nieważ zaś Akcja Katolicka to nic wię
cej jak zorganizowane apostolstwo świie 
efcich lootd przewodem Episkopatu 
słuszną jest rzeczą, że mie tylko w 
dniach szairej pracy, ale i w dniach ra
dosnych obchodów łączą się z członka
mi Akcji Katolickiej przedstawiciele 
hierarchii kościelnej. Na zlocie w Czę
stochowie będzie oma szczególnie Wiozmie 
zebrana.

Protektorat nad zlotem objęli

KALENDARZ DNIA

30
Sierpień

46

X ZARZĄD ZWIĄZKU B. OCHOTNIKÓW 
ARMII POLSKIEJ oddział w Strzemieszycach 
Wielkich zawiadam a wszystkich członków, 
że miesięczne zebranie cdbędizie się w dn u 
4 września rb. o godz. 10, na które winni 
obową®kowo przybyć członkowie.

precz. Niech glinie, niech się likwiduje!
Bo ii-me jest pojęioie demokracja przez 

socjalistów na utżytek propagandy i de
magogii, a inne na użytek praktyczny. 
W tym ostatnim wypadku — demokra
cja — to zbędny oulnamemcik.

polscy Kardynałowie J.E. Ks. Kardynał 
Aleksander Rakowski i J.E. Ks. Kairdy- 
inał Prymas Hlond. W Komitecie Ho
norowym zlotu-pielgrzymki figurują 
Ich E.E. Księża Biskupi Ordynariusze.

W czasie uroczystości zlotu-pielgrzym 
ki msze św. odfcrawja pierwszego dlnia 
J.E. Ks. Biskup Częstochowski Teodor 
Kubina, drugiego dnia J.E. Ks. Kardy
nał Prymas Polski? Kazanie w pierw-
szym dlniu zlotu wygłosi J.E. Ks. Bi
skup Kielecki Kaczmarek, w drugim 
idrniu J.E. Ks. Biskup Potowy Gawlina.

Spodziewany jest udział kilkunastu 
Księży Biskupów,, a także Nuncjusza 
Apostolskiego Ks. Arcybiskupa F. Cor-

obaj tesi.

ZAGŁĘBIA

Po trudach i znojach

Umczjsie Dowilanio Komorni Otay Narodowej 
w Będzinie

Wczoraj po południu odbyło się w
Będzinie maimifestacyjine powitanie wra 
cającej z ćwiczeń obozowych kompani1 
Ohncmy Narodowej.

Przy zbiegu ulic Zagórskiej i Bielec
kiej zebrali się przedstawiciele włade 
miej sikach zarówno z Będzina jak i z 
Dąbrowy, w kompanii bowiem odbyło 
ćwiczenia kiłkudziesięśu mieszkańców 
tego miasta. Poza, tym gromadnie przy 
byli na powitanie żołnierzy rezerwo
wych ,przedstawiciele Związku Strze
leckiego wraz z umundurowanym od
działem, harcerze, straż 'pożarna z or
kiestrą itp.

W imieniu władz państwowych przy
był wicestarasta Siekierzyński a wladize 
miejskie reprezentowali: prezydent Iay-

w 20 rocznicę Niepodległ,
PAMIĄTKOWE MONETY I ZNACZKj *

Dla uoaczen-a przypadającej w rb. 20-ej 
rocznicy Niepodległości państwowej, projek. 
t cwana jest m. in. emisja specjalnych monet 
pamiątkowych.

Wybite mają być monety j medale opa- 
trzone jubleuszowymi datami 1918—1956

Ukaże się również w obiegu seria anacj. 
ków pocztowych, przedstawiających różne 
momenty z dziejów Polski.

Zbiórka
NA OCIEMNIAŁYCH

W dn ach 17, 18 j 19 września ri>. 
wać się będzie w całej Polsce zbiórka m 
jeden, jedyny tylko cel: na niewidomych!

Aiby dała ona jak najlepszy rezultat — 1®. 
nistenstwoi Spraw Wewnętrznych zezwoliło 
kwestować w tych dn ach tylko Towarzystwu 
Opieki nad Ociemniałymi w Laskach.

Ma niewidomych nikt n e odmówi grosza!
Ofiary zbierać będą Siostry Francisżkanki 

Służebnice Krzyża z Lasek oraz członkowie 
różnych organizacyj społecznych, a nadto 
wszędzie dotrą listy ofiar.

W dniach 17, 18 i 19 września rb. przy, 
ozdobimy równ eż okna wszystkich dotniw 
nalepkami. Niechaj nigdzie n:e zabraknę ry- 
synku newidomej dz ewczynki, czytającej,., 
palcami!

Uchwały zarządu miejskiego
W SOSNOWCU

Zarząd miejski w Sosnowcu postano- 
wit ul. Bracką od ul. Orlej do żytniej 
wytoźyć sipecjalnymi. płytami z uwagi 
na minimalny ruch kołowy na tej ulicy 
która stanowi raczej ożywianą arterię 
dla pieszych.

Zakończone zostały pertraktacje z 
Elektrownią Okręgową w sprawie zbu
rzenia muru przy starych budynkach 
Elektrowni na ul. Teatralnej -w Sosno- 
wicu. Mur ten po zburzeniu zastą/picny 
będzie estetycznym parkanem.

Zarząd miejski rozpatrywał oferty 
na kupno starych budylnków i urząiwt 
,po cegielni Wieczorka. Objekity te » 
był jeden z obywateli sieleekieh.

Prawo do urlopu
ORZECZENIE SĄDU NAJWYŻSZEGO

Rozpatrując spór na tle uprawnień pra
cowników do urlopu, z uwagi na charakter 
umowy i czas jej trwan a (umowa bezter
minowa, umowa dla dokonania pewnej pracy> 
umowa na czas określony itp-), Sąd Najwyż
szy, Izba Cywilna w orzeczeniu z dnia 6,4 
1988 r. LCI 1197-37 orzekł, że:

,,Pracowników umysłowemu służy pra^o 
dŁ^jfcehioimiesięcznego urlopu po rocznej a« 
przerwanej pracy w danym przedsiębiortswie 
har.dhi lub biurowość', niezależne od tego, 
czy umowa o pracę była zawarata na c&s 
nieokreślony, czy też na czas określony lot 
dla wykonane pewnej określonej roboty.

Prawo do urlopu powstaje dla pracownik* 
z początkiem roku kalendarzowego, niec
nie od okresu czasu oddzielającego każll’ 
następny urlop od poprzedniego".

Teza druga stanowi tedy, że pracownik 
moi mieć urlop nawet w dwu bezpośredni 
po sobie następujących mdes:ącach, o ile ka<- 
dy z tych miesięcy znajduje sę w innym 
ku kalendsirzowym (grudzień, styczeń).

dorczyk i prezydent Trzęsimiech.
Na czele powracającej kompanii 

szermowała bateria honorowa, ganaizon 
będzińskiego z mjr. Tatarczykiem «*»

Piękną wiązankę kwiatów wręcszy^ 
dowódcy kompanii p. Izydorczykow^. 
po eziym w imieniu społeczeństwa w' 
tał żołnierzy prezydent feydorezyk-

Licznie zebrana publiczność, a aw 
szcza dzieci obrzucały żołnierzy 
tami.

Po powitaniu — na placu kos®sX!> 
wym odbył się obiad żołnierski.

W imieniu żołnierzy dziękował 
serdeczne przyjęcie kpt. Nowafci-W’ •

W czasie obiadu obdarowano 
W papierosami.
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S P R T
Właściwe metody w walce 

z brutalnością w sporcie
tM Jedzies-c <to ai8c«y sportowych, 
Mftebianim pr»bywająccfy«o obecnie 
w Wamaw e —• otrzymaliśmy poniż
sze uwagi.

Sport piłkarski w Zagłębiu zyskuje 
■obie smutną sławę daleko poza tere- 
san swego okręgu. Wiele awantur na 
boiekai:h, bicie sędziów .przez pubMiiz- 
asśó, a nawet graczy, różne nesporto- 
we wyczyny działaczy sportowych itd., 
mocno podrywają autorytet tego sportu 
w Zaziębiu. .

Największą bolączką są jednak tor- 
M brutslr.e wyczyny graczy na boi- 
skach. Od pewnego czasu jesteśmy 
świadkami wzmożonej wałki ze ziem, 
przez surowe karanie graczy, iprzez 
władte piłkarskie.

Nic to jednak nie pomaga j awantu
ry się powtarzają, Walka władz piłkar
skich prowadzona jest źle. Nie znale- 
zici.w> bowiem źródła zła, więc sankcje 
karne nie sęgają właściwego celu. A 
źródło ziła tkwi w Zarządach .klubów. 
Tam się lęgną zarodki zła i tam są one 
pieizokiwicie ochraniane przed wytę
pieniem. Na bosku uzewnętrznia się 
cały system wychowania graczy pnzez 
Zarządy Klubów. W klubach nie robi 
się nic, lub prawie nic, około sportowe
go wychowania młodzieży, oddającej 
się w cpiekę klubowi; nie wtajemnicza 
się młodych graczy w istotę sportu, nie 
Wadzie się nacisku na fair play w ży
ciu aportowym. W klubach ch.cduje się 
■nienawiść do przeciwników; opowiada
jąc o nim niestworzone bzdury, wznie
ca się nienawiść do -przeciwnika; za wy
grany mecz obiecuje się „pepitkę" i 
wynikiem tego wszystkiego jest odpo
wiednia atmosfera na meczu, w której 
o incydent n:e trudno. Graczy wbija 
się w fałszywą ambicję robi się z nich 
mów, którzy, jako tacy, mają swoje 
prawa przede wszystkim prawa bezkar
ności. Zarząd klubu nigdy, asa takiego 
ne ukarze, bo bez niego zmniejszają 
się szanse zdobycia 2 .punktów, a to 

^ra?c-€® głównym celem’ sportu 
Pilkarsifliego w pojęciu wielu działaizy.

I właśnie brak karności w klubach, 
“W ze sportu plkarskiego coraz o- 
wzydliwsze widowisko.. Sankcje karne 
"piz Okręgu w stosunku do graczy 
®ie poprawią tu nic, gdy gracz, gnajdzie 
aprobatę dla swych wyczynów w włas
nym klubie.

Nie słyszy &ię przecież nigdy, by 
?.acz’ ‘Z® 'największe .nawet akty bru- 

karany przez klub.
Więc w walce z brutalnością w spor

cie władza winna kłaść nacisk na klu
by, by te karały graczy.

Moim zdaniem winny istnieć jakieś 
przepisy któreby nakazywały klubom 
wyciągać konsekwencje, w stosunku do 
winnych w ciągu 2—3 dni po meczu, 
na którym przewinienie miało miejsce 
i zawiadamiać o tern natychmiast 0- 
kręg, który miałby prawo ewentualnie 
korygować wyrok Zarządu klubu.

Zarząd, który nie wyciągnąłby kon
sekwencji wobec winnych graczy, był
by sam przez Okręg karany.

W t&n sposób klub z pewnością zmu
szony byłby otoczyć większą opieką 
Swych graczy, wykazałoby się, który 
Zarząd ma jakie wyrobienie sportowe 
i objektywiizm. Gracz wiedziałby, że

Tabaio slrzelocKich iodywimlimh wyników-rehrdów 
członków straży po żarn. pow. Będzińskiego

z karabinka sportowego kal. 22, na odle
głość 50 mtr, z postawy leżącej bez podpórki, 
do tarczy ól mpiki 20x14 cm, na 200 punktów 
możliwych:

1) 175 punktów osiągną! Kałkowsk Niko
dem, pow. instr. pożarniczy, 2) 147 pkt Fun- 
daliński Bogdan z fabr. H. Detel w Sosnow
cu, 8) 144 pkt Zajdleir Artur z Sosnowe:,
4) 143 pkt Przybylak Jacenty z Dobieszowic
5) 138 pkt Nowak Józef z Wymysłowi Ku
nert Romuald z Sosnowce, 6) 136 pkt Kuzior 
Leonard z Tucznej Baby, 7) 129 pkt Kubań
ski Józef z fabr. Strem w Strzemieszycach,
8) 1'25 pkt Płonka Roman z Łęk', Roch Sta
nisław z kopalni Flora, 9) 122 pkt Janoszka 
Franciszek z kop. Folar, 10) 121 pkt Gubała 
Edward z Dobieszow c, 11) 117 pkt Wawrzy
niak Lucjan ze Stremu, 12) 116 pkt Lisik 
Jan z Dobieszowic i Kozioł W ncenty z kop. 
Flora, 13) 115 pkt Drabczyk Marceli z Łoś- 
nia, 14) 114 pkt Grajnert Czesław z Niwki 
Janoszka Franciszek z kop, Flora, 15) 113 
pkt Wzmitrych Józef ze Stremu, Duda Paweł 
•z Dobieszowic i Kania Władysław z fabr. 
HulczyAsk' w Sosnowcu 16) 141 pkt Wójcik 
Jan z Łęki i Kramarz Wincenty z fabr. H. 
Dietel w Sosnowcu; 17) 110 pkt Boroń An
drzej z Kaimyc, 18) 108 pkt Widera Ignacy 
z Tąpkowic, 19) 107 pkt Niedzielska Leonar
da z Kaź mierza, 20) 106 pkt Korusiewicz 
Zygmunt z Łcśnia, Kaczmarczykówna Mara 
z Kazimierza, 21) 105 pkt Mańka Józef z 
Goląszy Górnej, Smocarski Kazimierz z Ka- 
zam erza, 22) 103 pkt Duraj Antoni z Ząb
kowic, 23) 102 pkt Skoczowska Maria z Ro
goźnika i Poizikówna Władysława z Wojko
wic Komornych, 24) 100 pkt Kocot Stanisław 
z Wymysłowa.

jego przestępstwo nigd-zie nie znajdzie 
aprobaty i również starałby się trzy
mać swe nerwy na wodzy.

Ten system karania bardziej prowa
dziłby do celu. Jest to wprawdzie pro
ceder więcej trudny i zaiwiły ale prze
cież może wysiłek się opłacić.

Stwierdzam tylko jedno: gracz rzad
ko jest wyłącznym sprawcą awantury 
na boisku i nie może on jedynie pono
sić za to odpowiedzialności.

Karząea ręka władz piłkarskich mu
si umieć znaleźć i ukarać siły poza gra
czem działające, a wówczas atmosfera 
na boiskach szybko ulegnie zmianie na 
lepsze.

Warszawa, w sierpniu.
Stanisław Krawczyk.

Zespołowo zaś na. 1000 punktów możliwych 
w punktacjii rekordów prowadzą: lj straż 
pożarna ochotnicza z Dobieszowic ilością 5’5 
pkt, 2) pkt 549 straż pożarna fabr. Strem 
w Strzemieszycach, 3) pkt 531 straż pożarna 
kop. Flora, 4) pkt 480 straż pożarna ochotni
cza w Sosnowcu, 5) pkt 474 straż pożarna 
k-op. Kazjńerz k-Stnzemieszyc, 6) pkt 400 
straż pożarna ochotnicza w Ząbkowicach, 7) 
pkt 348 straż pożarna ochotnicza w Wojko
wicach Komornych, 8) pkt 342 straż pożar
na ochotnicza w Rogoźniku, 9) pkt 339 straż 
pożarna fabr. H. Dietel w Sosnowcu, 10) pkt 
244 straż pożarna ochotncza w Gołonogu, 
11) pkt 238 stróż pożarna ochotncza w Wy- 
mysłowie, 12) pkt 236 straż pożarna ochot
nicza w Łęce, 18) pkt 221 straż pożarna o- 
chotnicza w Łośniu.

Strzeleckie zawody powiatowe odbędą się

O zwrot dóbr
nadanych przez królowę Bonę

Niemałą sensację wywołała w Piń
sku sprawa o rewindykację skonfisko
wanych majątków przez nząd' rosyjski 
potomkom łowczego królowej Btin-y.

Osada Serniki w .powiecie pińskim 
jest liczie zamieszkiwana iprzez rodziny 
Polechoiw;cziów. Wszyscy ci Poleicihoiwi- 
cze wywodzą się cd łowczego. Polecho- 
wioza, który służył na dworze królowej 
Bony. Za nicmagainne sprawowanie ów 
łowczy, oraz jego 5 synów otrzymali

od godz. 6 rano dn a 4 września rb. na 
strzelnicy straży' pożarnej fabr. H. Dietel w 
Sosnowcu.

KRONIKA SPORTOWA
POLSKA MISTRZEM ŚWIATA 
W STRZELANIU DO RZUTKÓW

Jak się okazuje, pierwsze m ejsce i tytuł 
mistrza świata w strzelaniu do rzutków zdo
była w ogólnej klasyfikacji drużyna polska 
w składzie Kszkurno, Sztukowski, Łyskowski 
i Z:egenhirte. Polska uzyskała 24 pkt więcej 
od następnej z kolei drużyny Czechosłowacji. 
Trzecie m ejsce zajęli Węgrzy, a czwarte 
Francja. Indywidualnie Kszkurno znajduje 
się na trzecim miejscu, Sztukowsk' ną czwar. 
Sędziował p Wosińsk: z Sosnowca.

REKORD ŚWIATA WALASIEWICZÓWNY 
W SKOKU W DAL

W ub. niedzielę odbył s ę w Łodzi pięcio
bój kobiecy o m strzo-stwo Polski. Startująca 
na zawodach Walasiewiczówńa* uzyskała w 
skoku w dal 6.04 m., bijąc własny' rekord 
św ątowy. Pięciobój w ogólnej punktacji wy
grała Walas ewięzówna, uzyskując 341 pkt. 
Drugie miejsce zajęła Fląkowiczówna. (256 
pkt), 3) Słomczewska 205 pkt., 4) Wenclów* 
na 185 pkt.

JĘDRZEJOWSKA I MATH1EUI ZDOBYŁY 
^WICEMISTRZOSTWO AMERYKI

W Bostonie odbył się finał m strzostw te
nisowych Ameryk- w grze podwójnej -pań. 
Para polsko-francuska Jędrzejowski — Ma. - 
thieu przegrała ze znakomitą parą amery- 
kańską Marble — Fabyan 8:6, 4:6, 3:5.

W grzę podwójnej panów mistrzostwo zdo> 
była para Budge — Mąko (zwycięzcy Wim- 
bledonu), b jąc stosunkowo łatwo parę au
stralijską Qu;st — Bromwich 6:3, 6:2, 6:1.

KS ŚMIGŁY (Sosnowiec) — ZW. REZ. 
(Olkusz 1:1 (0:1)

W ub, niedzielę rozegrany został w Olkusza 
męcz piłkarski pom ędzy powyższymi •' uży- 
nami zakończony wynikiem remisowym ,1:1. 
Sędziawoł p. Wosińisk' z Sosnowca.

od królowej Bcny 3 tysiące dziesięcin 
ziemi.

Po rcfnbwach, rząd rosyjski skonfi
skował majątek i ziemia ta dzisiaj 
znajduje się w rękach rządu polskiego.

Pclechi riowicze postanowili wystąpić 
■na drogę sądową w celu rewindykacji 
majątku.

Posiadają oni- dokumenty z własno*, 
ręcznym pailpisem królowej Bony na
dające ziemię.

FERRY rocker

UJENIIC1 WIEŻ!
Powieść kryminalna 

Przekład Eugeniusza Bałuckiego
J h ------- 82)

Ebłynof u,dał 2 Protem na, pierwsze piętro. 
Mań- • z”®®wre parę minut; gdy rozległo się ciche 

16 i do pokoju Johna wszedł Ronald Hardy.
Pta2Z,Tak raekł Pfzyc szonym głosem. — Teraz 
m i Pokazać, co ,pan umie, panie Harrigan. Wło- 

Pa® klucze do szuflady biuirka?
ifi jest panie inspektorze, 2/dawito mi się.
- Wówczas pan je zabrał.

dzinam-1 Ptaa się nie P°mył:ł- Al® przed dwiema go- 
s :!uck‘ Wll:®ył®ni je znów do szuflady. Niech pan 
"■-'wóta ^7a^n'e.: zaraz odchodzę, lecz powrócę 
kiu^ A, w Pokoju Probble‘a znalazłem jeszcze Jeden 
OlU. Nad raZ °.kaM'oj porze miogę wejść do tego do- 
cy sposobność do schwytania morder-
kiej gn- te to m: się uda, jednak ta-

zaniechać nie wolno. Spój rżał na zę
binę w ■UofCn°(izi dziewiąta. Prawdcjpcldiobni e z>a go- 
"'yidwio S?yTy Pójdą spać. O jedenastej n-ech pan 
śli w ca, a korytarz — ale cicho oczywiście i — je- 
®w:atfo óo.mu będzie spokojnie, niech pan zgasi 
że łń DrT ‘d™ ^c'lcOlju- Nikt nie powinien wiedzieć, 
Czy nan daś wnocy i będę w pańskim pokoju.

iS ■ zro,z,u,mial> ° w chodzi ?
ł^stk panie inspektorze. Może m. pan 

zaufać... Więc pan ®spaktor wraca jeszcze do mia
sta?

— Nie. Dojadę samochodem tylko do szosy i 
tam go zostawię. Przypuszczam, że nikt go nie ukra- 
dnie w nocy.

— Można byłoby postawić wóz w garażu lady 
Allenidiale...

— Za dużo zachodu, panie Harigan... Jeszcze 
nie wszystko, proszę słuchać dalej: gdy opuszczę ten 
dom, mech pan otworzy drzwi do sąsiedniego pi:ko- 
ju i uważa, by tam się nikt mie zakradł. Tylko mech 
pan- nie baśnie, na miłość Boską!

John wskazał z uślriechem na stos powieści 
kryminalnych.

— Zabiorę się do lektury. Sądzę, że minie sen 
nie zmorze przy takich 'książkach.

— Dobrze, mam jeszcze parę minut czasu. Za
wiozłem do miasta blaszane pudełko, które pa.n zina- 
lazft w .ogrodzie. Bardzo mnie interesowała zawar
tość frszieczek. Okazało się, że w brązowej był kwas 
pruski, a w niebieskiej trochę morfiny zmlesaalniej 
z kwasem ipruskim. Na obu flaszecizikach są ślady 
pailców, na ich zbadanie 'już mie miąłem czasu. Mus- 
grave tym się zajmuje. Przesłuchałem naprędce 
Prdble‘a. Mam wrażenie, że ten człowiek nie ma 
mim wspólnego ® morderstwami. Uciekł ze strachu. 
Obawiał się, że na rozprawie sądowej wyjdzie na 
jaw, że on się nazywa Smeeth... no i taik dalej. Dru
gi 'powód był nie mniej ważny: Probble się obawiał, 
że jego narzeczem, parni Pykeiwoo z nm zerwie, 
ponieważ będzie go uważała z.a ? mającego 
dużo ciemnych plan na sumcjeniu. Policja areszto
wała Prebble‘a, gldy jechał dio swojego szwagra* któ
ry mieszka w Hull. Chciał stamtąd napisać do pa

ni PykewwodL Wierzę w każde jego stawo... Jest 'je
szcze jeden ciekawy szczegół. Przeszukując jego 
pokój zmlairtam w kieszeni, jego kurtki ten skrawaj 
papieru. Wie pan, oo to jest?

John wziął pogniecioną kartkę, którą mu wrę
czył Ronald Hardy i przeczytał:

,,Wątp ę bardzo, czy go dziś ... Powiedz 
Oldze, że pos-
1 że 8 środków jest gotowych, więc niech będzie 
ostrciżina“.
— Ależ to jest druga polewa kartki, którą zna

lazłem w ikr.żakach koło cpuszczonej stróżówki. Tóu 
sam charakter pisma.

Inspektor wyjął z kieszeni jeszcze jeden kawa
łek papieru, zestawił obe połówki i przeczytał:

„Stary coś zwąchał. Wątpię bardzo, czy go dżiiś 
.będę mogła się pozbyć. Powiedz Oldze, że ‘po
słaniec jiuż u'minie był i że 8 środków jest goto
wych. Wszystkie są b. trujące, więc neeh bę
dzie ostrożna".
—• Pan się domyślił oczywiście, kto to pisał?

— zapytał Jlcłin1 mozezrrowany nieco tym, że kartka, 
którą uważał za niesłychanie ważny diowód, okazała 
s'ę w gruncie .rzeczy niewinnym świstkiem papieru.

— Pisała tę kartkę pani Pykewood i przed
wczoraj wieczorem posłała ją Prebbletaw^i przez 
swoją słulżącą. Prebble przeczytał kartkę, podazff, 
połową wyrzucał, drugą przez roztargnie&ie wetknął 
do kieszeni kurtki.

— A jednak, to dźwięczy bardzo podejrzanie-
— zawołał Johns. — Stary , coś zwąchał. Wątpię 
bardzo, czy go dziś będę mogła się pozbyć... Go to 
mia^oiaczyć?

(c. d. *
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P. premier wezwał Pogotowie
do lekkomyślnych ofiar katastrofy motocyklowej

Na szosie pomiędzy kościołem i po
sterunkiem policji w Raszynie iptd 
Warszawą wydairzyła się katastrofa 
motocyklowa, której świaikiem był 
pretmier gem. Sławoj Składikowski.

Motocyklem powracali do Warszawy 
z wycieczki pp. Stanisław Woźniak, 
oraz jego kuzyn Stefan Kubiak.

Motocykliści byli nieco podchmiele
ni i rozwinęli znaczną szybkość, wymi
jając jadąee sznurem w k:eruinku War
szawy pojazdy. W ipewnej chwili mi
nęli auto, którym powracał do stolicy 
premier Sławoj Składikowski,

Za motocyklistami udały się w po
ścig motocykle' pol:cyjne. Trudno je
dnak było ich dogonić. Po ujedianiu 
jeszcze kilku kilometrów motocykliści 
wipadli na wóz jednokonny należący do 
■wieśniaka kozery Edwarda.

Motocykliści runęli na szosę dozna
jąc ciężkich obrażeń.

Pierwsze nadjechało -auto p. premie
ra, który polecił wezwać Pogotowie z 
Warszawy,

Woźniak był nieprzytomny. Ulojl on 
złamaniu prawego ramienia i doznał 
wstrząsu mózgu, Kubiak uległ ogól
nym ciężkim obrażeniom.
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Nie szukaj zapałek
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Ekspozytura Wojewódzkiego Biura Fundu
szu Pracy w Sosnowcu zgłasza wolne miejsca 
wy wyjazd:

Nr kol. 124-38 Prywatna fabryka wyrobów 
drzewnych w mieście powjstowym poszukuje 
10 majstrów fryzatrzy do 'wyrobu kantówek 
przy robocie szczepowej z jes onu. Płaca 
dzienna dla fachowców I kategorii zł 4.50, 
U. kategorii zł 4 i III kategor? zl 3.50. Ko
sztów podróży pracodawca nie zwraca

Nr kol, 125-36 Dyrekcja okręgowa Kolei 
Państwowych w Radomiu zgłosiła przetarg 
publcany na dz eróawę restauracji I-II ki. na 
st. Kielce oraz restauracji II kl. i bufetu III 
kl. na ts. Sarny z terminem objęcia w dniu 
1 październi ka 1936 r. Oferty wnoś ć należy 
do DOKP w Radomiu skrzynka do ofert, w 
gmachu przy ul. Rynek 11 do dnia 14 wrze
śnia 1938 r. Informacji bliższych udziela Wy- 
dzał Hąndlowo-Taryfowy DOKP w Radomiu 
ul. Moniuszki nr 4-b.

Nr kol. 126-38 Poszukuje się 20 kohuerzy- 
karek.

Nr kol. 127-38 Poszukuje się 10 wykwalifi
kowanych tafeln-ifców • (specjalatów do wy
dmuchiwania tafli zwyczajnych) do . pracy w 
hucie szklanej „Cristoleria Gilabat" w m. 
Jar lla (Argentyna, prowincja San Luis). 
Kontrakt, na 3 lata, wysokość zarobku 10 pe
nów arg. dziennie minimum, niezależnie od 
ilości produkcj (kurs pesa arg. zł 1.40—1.50) 
przedsębiorca dostarcza robotnikowi miesz
kanie, światło • opał, czas pracy .unormowa
ny w-g ustawodawstwa argewtyńskego. 
Przejazd robotnika na koszt pracodawcy z 
Gdym aż do fabryki, a w wypadku wygaśnię
cia umowy — z powrotem.

Według informacji poselstwa R P. w Bue
nos Aires, proponowane warunki są b. do
bre. Wzór kontraktu opracowuje poselstwo 
R. P. w porozumieniu z firmą. Kandydaci na 
wyjazd mogą być żonatymi. Firma zobcw ą- 
zuje sę ułatwić robotnikowi sprowadzenie 
rodziny przez udz elenie mu po upływie co- 
najmniej S-miesięcznego okresu -r odpowied
niej pożyczki. Sprawa pilna.

Kandydac posiadający odpowiednie dowo
dy, stwierdzające kwalifikacje oraz świadec
twa z pracy winni zgłosić się w Ekspozytu
rze: Wojewódzk ego Biura Funduszu Pracy w 
Sosnowcu, ul. Zakręt 7, pokój nr 1.

Anegdoty historyczne.
ZNAŁ SWOICH PRZYJACIÓŁ

Pewien muzyk, spotkawszy się ze 
znakomitym wiolonczelistą wiedeńskim 
Popperem — mie żyjącym wprawdzie 
w dostatku ,ale zawsze skorym dla żar
tów — chciał się przed ńim pochwalić 
swoimi rzekomym; sukcesami za gra
nicą.
.— Niech pan zgadnie, kolego, ile na 

•moim tournee zarobiłem?
— Połowę — odpowiada obojętnie 

Popper.
— Połowę czego? — pyta zdziwiony' 

muzyk.
— Oczywiście z tego, co mi pan miał 

zamiar powiedzieć!

WSPÓŁCZUCIE KRASICKIEGO
Pewna dama spotkawszy biskupa 

Ignacego Krasickiego (1735 — 1801), 
przez pół godzimy zanudzała go jakąś 
błahą sprawą. Znakomity satyryk słu
chał cierpliwie, a kiedy wreszcie dama

r
Arcywesoła komedia wiedeńska pt.

BOHATER 
MIMO WOLI 

w roi. gł ulubieniec publiczności SZoKE
SZAKALL i urocza MARY LOSEFF

*
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IMBRYK ELEKTRYCZNY
zagotuje sam!

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM, S.'A.

zaczęła się z nim żegnać, biskup zwra
ca się do jakiegoś niepozornego czło
wieczka, który jej towarzyszył i pyta 
go na boku, czy zna tę panią.

— Oczywiście — odpowiada towa
rzysz — wszak to moja małżonka!

— A długo jesteście już małżeń
stwem?

— Dziesięć lat z górą.
— Serdecznie wspófczuję — mówi 

jowialny biskup — toż ona musiała się 
waszmości piekielnie znuidzić, skoro ja 
po pół godzinie dostawałem już mdło
ści!

BY NIE ZWIĘKSZAĆ BEZROBOCIA
Za czasów cesarza rzymskiego Wes- 

paajama (7—79 r. po Chr.) pewien u- 
cziony wynalazł pomysłową machinę do 
ptnzemuszenia ciężarów przy bardzo ma
łej obsłudze.

Cesarz polecił wypłacić wynal-azcy du
że wynagradzanie, ale machinę kazał 
zniszczyć.

— Nie mnżna — powiedział — pozba
wiać tragarzy już i bez tego marnych 
zarobków.

OGŁOSZENIE
Ubezpieczalnia Społeczna w Sosnowcu komunikuje, że od l.IX 1938 r. składka ubez

pieczeniowe nie będą pobierane przez inkasentów.
Wszelkie wpłaty należy uskuteczniać w kasach Ubezpieczaln : 

w Sosnowcu, przy ul. 3-go Maja Nr 35, 
w Będzinie, przy ul. Piłsudskiego Nr lil-a, 
w Dąbrowie, przy ul. Sienkiewcaa Nr 21, 
w Zawierciu, przy ul. Paderewskiego 6,

w godzinach od 8—13, a w soboty od 8—12 lub za pośrednictwem urzędów pocztowych 
na konto Ubezpeczalni Nr 144914 z wymienieniem na odwrocie przekazu Nr konta pra
codawcy.

Podanie Nr konta jest konieczne celem właściwego zaksięgowania wpłaty, 
Ubezpieczalnia przestrzega przed zwłoką w regulowaniu składek, gdyż pociągnie to za 

sobą wdrożenie środków przymusowych i niepotrzebne koszty wzgl. kary administracyjne.
DYREKCJA 

UBEZPIECZALNI SPOŁECZNEJ 
W SOSNOWCU.

KINO „EDEN

Początek o g. 17.30, w niedzielę o g. 15,30

Z WIZYTY REGENTA HORTHYEGO W NIEMCZECH
Na zdjęeu moment z galowego przedstawienia „Lohengrina" w operze berlńńsk ej, na 
cześć regenta Węgier admirała Horthyego. W loży honorowej w dzimy regenta Hor- 
thyego z małżonką, kanclerza Hitlera oraz marszałka Goeringa z małżonką, po odegra

niu hymnów narodowych węgierskiego j tóemieckego.

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

Słupy betonowe
ogrodzeniowe, płyty, 
krawężniki sprzedaje 
firma: Słotta — Słu- 
żałek, Sosnowiec, Pił
sudskiego 54.

SPRZEDAM 
różne meble > kwiaty 
z ogródka Rudna 6, 
Kosińska. Wiadomość 
od godz. 12—14 i od 
18. 3772

LOKALE

I . "
KINO

ZSOtEHIE 2)

Dramat życia i miłości ludzi pod szminką!

„Arena życia”
Bohaterowie areny! Ostatnie salto mortalę! Auto śmierci! 

Niebywała tresura zwierząt!
W roi. gł. A, Horbiger, Al. Malerstock, Anna Uhlig i in.

KINO-TEATR

.mir
L. Marcinkowski

i S-ka 
w Sosu owcu 

iifflll. 11100 Pil®
Hocz. o godz. 17.30, w niedzielę og. 15.30 Ceny od 25 gr.

1)

DZIŚ!

SOSNOWIEC — Redakcja; Piłsudskiego nr. 
Tek 61664. Skrytka pocztowa 62.

Administracja: Piłsudskiego 4. Tel. 61073 
4ieUiULi*>i iiM-jfwiy przyjmuje 
«ł gockz. U — 1 l od 6 — 7.

Rękopisów redakcja nię zwraca

POMNIKI
i rzeźby artystyczw 
oraz wszelkie wyroby 
betonowe poleca ta

nio „Wiktoria" Dąbrc 
wa, uL Narutowicz 
41, tel. 68-436. Dogoó 
ue warunki płatności! 
Robota gwarantom.

POSADY 
i PRACE

POTRZEBNA
zdolna prasowaczka do 
pralni „Hygiena" a 
Macugowej, Hfcudskie 
go 30-_______ 3776

SKLEP
zdatny na jakikołw ek 
interes do wynajęcia 
zaraz. Sosnowiec, Pił
sudskiego 64. 3812

Różne

SŁUŻĄCA 
do wszystkiego—bar
dzo czystą, uckwj, 
oszczędną, pracowit; 
poszukuje bezdaetae 
małżeństwo. Wiado- 
mość: Sosnowiec, Ji- 
gięli ońska 5 m. 59.

3809

GARAŻOWANIE 
samochodów, konser
wacja, remonty, przyj 
muje „Autoruch" So
snowiec, 1 Maja 23. 
Telefon 61-336. 3765

Zawiadomienie
Z POCZĄTKIEM RO
KU SZKOLNEGO 
1938-39 ZOSTAJE U- 
RUCHOMIONA W SO
SNOWCU SZKOŁA 
MUZYCZNA. Szkoła 
mieścić s ę będzie w 
gmachu Domu Społećz 
nego ul. Żytnia 10, 
gdijię .^przystać będzie 
z szer.egu, pięknych i 
akustycznych sal wy
kładowych. Założycie
lem szkoły jest znany 
pedagog •’ kompozy
tor prof. Stefan Ślęzak 
dyrektor Szkoły Mu

zycznej w Katowicach. 
Wykładowcami będą 
wybitni i zaszczytnie 
znani pedagogowie 
m:ejscowi i katowiccy 
Opłaty wynosić będą 
od zł 10 — 30 mie
sięcznie. Zapisy przyj
mować i bliższych in
formacji udz elać bę
dzie Sekretariat Szkoły 
od 1 września w go
dzinach 10—18 i 15—18

KOEDUKACYJNI
SZKOŁA 

przysposobienia M® 
nistracyjno - Halo
wego przyjmuj! w 
9—14 zapisy &bsolvea 
tów i absolwentek - 
Informacji udziela: St 
krefrariat Mess tj 
Szkoły Handlowej T- 
Płockiego w Sosnow 
1-go Maja 25. Tetów 
61-284. 5W

WPISY 
do Szkoły Przemyk 
Artystycznego. Ega- 
min wstępny 1, 2 • « 
września. Infornucj' 
codziennie od 9—14 " 
Sosnowiec, 1-go JW’ 
25. .

PIERWSZORZĘDNA 
siła muzyczna udzi^ 
lekcj- gry na 
pianie i śpiewu. 
nutki skromne. Ł3' 

skawe oferty: , Se®?" 
wiec, Aitaiińetrac)1 

„Kurera" dła Nauczy
cielka muzyki- 3S-0

REKLAMAdżinach 10—18 i 15—18
Początek nauki roz- JEST DŹWIGNIA 
poczmie •>« ------------- ...się 15 wrze- 

Dyrekcja.
3767

HANDLU!

DZIŚ

Z uśmiechem na ustach
mistrz piosenki i urocza „sekretarka osobista” razem 

w jednym filmie Maurice Chevalier i Mary Glory
Bob Baker w filmie p. t.

„RYCERZE STEPU”

I "S Wiersz milimetrowy jednołamowy: na I-ej stronie, względnie przed tekstem 1 zŁ; w tck- 
“ ście 60 gr.; za tekstem 45 gr. Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 gr. za wyraz, ogłosze-
3 nia drobne zawierające ponad 20 wyrazów 2U gr. za każdy wyraz. Szerokość szpalt łO inm; 

w niedzielę i święta 25”/o drożej. Układ tabelaryczny 25"/« drożej. Numery dowodowe płatne. 
w Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca Administracja nie odpowiada.

SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA.
Po 10 wyrazów w każdem kosztuj*’ 

30 drobnych ogł. 20 zŁ .
20 drobnych ogL 154W zi-
10 drobnych o&L 7.00 zL
5 drobnych ogk 4.00 zL ,

ia każdy wyraz dodatkowy dopłaca się P°
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